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Tam, gdzie wszyscy śpiewają na jedną nutę, słowa nie mają znaczenia.
(LEC)

Naturalną sferą życia dla adwokatury jest najszerszy jej udział zbiorowy i poszcze­
gólnych jej członków w szerokiej działalności publicznej i społecznej, wymagający 
również wyzbycia się kompleksów małowartościowych i stałego życia — pod cen­
zurą.

(SASKI)

Opinią publiczną nazywa się głupota, zasiadająca w całym swym majestacie w sali 
jaudiencjonalnej.

(NOWACZYNSKI)

Idea jest tym doskonalsza i bardziej i n d y w i d u a l n a  i zachwycająca, im bar­
dziej różnorodne myśli, światy i nastroje k r z y ż u j ą  s i ę  w niej i stykają.

(NOVALIS)

Niejedną bliznę próbowano zakryć orderem.
(OPOLSKI)

Egzystencjalizm sądowy, swobodna ocena sędńowska konkretnych sytuacji — są 
teoriami nie nadającymi się do przyjęcia w systemie prawa przywiązującym wagę 
do bezpieczeństwa prawnego i starającym się ograniczyć, w miarę możliwości, do­
wolność orzeczeń sądowych.

(PERELMAN)

W y b r a ł  R. Łyczywek

O l t Z E C Z N I C T W O l S Ą t n J  N / k J W Z Ż S Z E G O

Glosa
do wyroku Sądu Najwyższego 

z dnia 12 maja 1983 r.
I KR 93/83 *

Teza głosowanego wyroku ma nastę­
pujące brzmienie:

Czynną napaścią w rozumieniu art. 
234 k.k. (a także art. 233 k.k.) jest 
wszelkie działanie podjęte przez spraw­
cę w celu wyrządzenia krzywdy fizycz-

Teza głosowanego wyroku zawiera 
wyjaśnienie, jakie działanie może wy­
czerpywać znamiona czynnej napaści

nej. Działanie więc zmierzające bezpo­
średnio do wyrządzenia krzywdy fizycz­
nej funkcjonariuszowi MO w związku 
z pełnieniem przez niego obowiązków 
służbowych jest już przestępstwem do­
konanym — określonym w art. 234 k.k.

na funkcjonariusza publicznego (art. 
233—234 k.k.). Zakres, jaki temu poję­
ciu nadano przy uwzględnieniu realiów

* W yrok te n  w raz  z uzasad n ien iem  o p ub likow any  został w  OSNKW 1984 n r  1—2, poz. 15.
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rozpoznawanej sprawy, nasuwa jednak 
istotne zastrzeżenia i wątpliwości.

Na gruncie obowiązującego obecnie 
stanu prawnego doktryna określa czyn­
ną napaść przeważnie jako czyn zmie­
rzający do naruszenia nietykalności 
obleśnej i wyrządzenia przez to doleg­
liwości fizycznej* * 1 2 3 bądź też jako „gwał­
towne działanie przeciwko ciału ata­
kowanego, przy czym działanie to mu­
si przybrać kształt co najmniej ataku 
na nietykalność cielesną.” 2 3 Odnajduje­
my tu zresztą wyraźne nawiązanie do 
kierunku wykładni, jaki był preferowa­
ny pod rządem kodeksu karnego z 
1932 r.s

Pojęcie czynnej napaści było też 
wielokrotnie przedmiotem zaintereso­
wania judykatury. Bliższe omówienie 
wypowiedzi SN w tym względzie nie 
jest jednak konieczne, orzecznictwo bo­
wiem stanowiło odzwierciedlenie (nie 
zawsze precyzyjne) dorobku doktryny.4 * 6

Mogłoby się na pozór wydawać, że 
sposób wykładni znamienia czynnej 
napaści przez SN w głosowanym orze­
czeniu nie odbiega od dotychczasowej 
lir.ii orzecznictwa, a tym samym od 
powszechnie akceptowanych poglądów

doktryny. Analiza tezy głosowanego 
wyroku prowadzi jednak do wniosku, 
że według Sądu Najwyższego czynną 
napaścią jest wszelkie działanie — a 
więc zarówno bezpośrednie jak i po­
średnie — podjęte przez sprawcę w ce­
lu wyrządzenia krzywdy fizycznej. Wi­
dzimy zatem, że SN rozszerzył -dotych­
czasowe ujęcie czynnej napaści do 
granic wręcz absurdalnych.

W sprawie będącej przedmiotem 
głosowanego rozstrzygnięcia za czynną 
napaść uznano (w obu instancjach) 
m.in. działanie zilustrowane następują­
cymi fragmentami uzasadnienia: „Świa­
dek Jerzy S. (...) zeznał: « (...) oskarżo- 
ry  chciał rzucić czajnikiem elektrycz­
nym, ale nie rzucił, bo ja trzymałem 
kabel.» Następnie świadek ten zeznał: 
«(...) oskarżony chciał chwycić nóż z 
kredensu. Był to nóż stołowy.» (...) 
Z tych zeznań zaś wynika, że oskarżo­
ny chwycił nóż leżący na kredensie 
i z tym nożem «ruszył» na świadka. 
Wtedy świadek podciął nogi oskarżo­
nemu i ten przewrócił się.” 5 6 W tej 
sytuacji pozostaje więc zagadką, dla­
czego SN podzielił trafność ustaleń 
Sądu Wojewódzkiego w kwestii, „(...) iż 
oskarżony dopuścił się czynnej napaści

______ )

1 M.  s i e w i e r s k i  (w :) J . B afla , K. M ioduskl, M. S ie w ie rsk i: K odeks k a rn y  — K om en­
ta rz , W arszaw a 1977, s. 629. P o r. ta k ż e : I. A n d r e j e w :  P o lsk ie  p raw o  k a rn e  w  zarysie , W ar­
sz aw a 1983, s. 429; K. B u c h a ł a :  P o lsk ie  p raw o  k a rn e  m a te r ia ln e , W arszaw a 1980, s. 738; 
O. C h y b i ń s k i  (w :) O. C hyb ińsk i, W. G u tek u n s t, W. Sw ida: P ra w o  k a rn e  — Część szcze­
g ó lna , W rocław —W arszaw a 1980, s. 437.

2 W. W o l t e r  (w:) I. A ndrejew , W. Sw ida, w. W olter: K odeks k a rn y  z kom en tarzem , W ar­
szaw a 1973, s. 741.

3 N a  g ru n c ie  daw nego  k .k . o raz obow iązującego w  ty m  o kresie  u staw o d aw stw a  w ojskow ego 
p rzed staw ic ie le  d o k try n y  by li n a  ogól zgodni, że o k reślen ie  „czy n n a  n a p a ść ” oznacza w szelk ie  
d z ia ła n ie  p o d ję te  z zam ia rem  w y rząd zen ia  k rzy w d y  (dolegliw ości fizycznej), choćby  n a w e t ta  
k rzy w d a  w  rzeczyw istości n ie  w y stąp iła . Jednocześn ie , ze w zględu n a  b lisk ie  p okrew ieństw o  
czynnej n ap aśc i z n a ru szen iem  n ie ty k a ln o śc i c ielesnej (art. 239 d .k .k .), p rzy  o b ja śn ia n iu  je j po­
jęc ia  n aw iązy w an o  najczęśc ie j do tego w łaśn ie  znam ien ia  czasow nikow ego. Zob. n p . : J . M a k a ­
r e w i c z :  K odeks k a rn y  z k om en tarzem , Lw ów  1938, s. 371; M. S i e w i e r s k i :  K odeks k a r ­
ny  — K o m en tarz , W arszaw a 1958, s. 178; Z. W i z e 1 b e r  g : Z prob lem ów  czynnej n ap aśc i 
w  p raw ie  k a rn y m  w ojskow ym , W PP 1965 n r  3, s. 290; O. C h y b i ń s k i ,  W.  G u t e k u n s t ,  
W.  S w i d a :  P ra w o  k a rn e  — Część szczególna, W rocław —W arszaw a 1965, s. 237—238 oraz 
B. M a t z n e r  (w:) E n cyk loped ia  podręczna p raw a  k arn eg o  pod  red . W. M akow skiego, t. I II , 
W arszaw a b .r.w ., s. 942.

4 P o r. zw łaszcza o rzeczen ia  SN : z 19.XII.1934 r . - 2 K  144/34, OSN z 1935 r., poz. 289; z 11.III. 
1949 r . K  81/49, P iP  1949 n r  9—10, s. 199; z 11.XI.1957 r., OSN z 1958 r., poz. 27; z 3.IX.1968 r .
III K R  101/68, OSNKW 1969 n r  4, poz. 43 o raz w y ro k  z 1.XII.1972 r. Rw 1192/72, OSNKW 1973 n r  4, 
poz. 55 z g losą O. G ó r n i  o k  (P iP  1973 n r  7).

6 U zasadn ien ie  w y ro k u  z l c VII.1983 r., s. 44.

8 — P a le s tra  n r  1/85
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na funkcjonariusza MO przez rzucanie 
w niego czajnikiem i nożem.” *

Tak więc przyjęty przez SN sposób 
interpretacji pojęcia czynnej napaści 
stwarza wielki margines dowolności 
dla praktyki. Za czynną napaść uznaje 
się bowiem wszelkie działanie, które 
sprawca podjął z zamiarem wyrządze­
nia krzywdy fizycznej, chociażby cel 
ten nie został osiągnięty, a nawet jego 
realizacja była odległa. Poza tym teza 
SN stawia sprawę tak, jak gdyby każ­
de działanie podjęte w celu wyrządze­
nia krzywdy fizycznej stanowiło już 
d o k o n a n e  przestępstwo czynnej na­
paści. Tym samym więc SN wyklucza 
w tych wypadkach konstrukcję usiło­
wania. Teza ta jest nie do przyjęcia. 
Na jakiej bowiem podstawie zachowa­
nia odpowiadające formule art. 11 § 1
k.k. mamy nazywać dokonaniem w 
odniesieniu akurat do tego przestęp­
stwa? Przepisy części ogólnej k.k. nie 
mogą być w tym zakresie pomijane. 
Jest to usiłowanie, bo tak mówi art. 
11 § 1 k.Jc.

Odrzucenie sugestii SN nie przesą­
dza jednak o sposobie zwężenia zakre­
su treściowego pojęcia czynnej napaści. 
Pozostają tu bowiem do wyboru dwie 
ewentualności. Pierwsza z nich pole­
gałaby na zajęciu stanowiska, że z do­
konaniem mamy do czynienia tylko 
wtedy, gdy nastąpiło efektywne naru­
szenie (naruszenie nietykalności cieles­
nej, uszkodzenie ciała). Inne natomiast 
działania zmierzające bezpośrednio do 
wyrządzenia krzywdy fizycznej stano­
wiłyby usiłowanie. Drugi -iaś wariant

zwężenia zakresu omawianego pojęcia 
„w poziomie” łączy się z postulatem 
przyjęcia takiej konstrukcji d o k o n a ­
n e g o  przestępstwa czynnej napaści, 
która obejmuje efektywnie naruszenie 
i „początek dokonania”.* 7 Usiłowaniem 
byłyby natomiast mniej zaawansowane 
działania zmierzające bezpośrednio do 
dokonania, oczywiście podjęte w za­
miarze naruszenia dobra.8

Pierwszy z podanych wariantów in­
terpretacji, że tylko efektywne naru­
szenie dobra jest dokonaniem — w 
stosunku do panującej praktyki, której 
tradycje sięgają kilkudziesięciu lat — 
może być trudny do przyjęcia. Uzna­
wanie natomiast za dokonanie czynnej 
napaści „wszelkich działań”, jak to wy­
nika z głosowanego orzeczenia — jest 
oczywiście nie do zaakceptowania. By­
łoby zatem rozsądme przyjąć konstruk­
cję pośrednią, tj. objąć pojęciem 
dokonania takie sytuacje, w których 
nastąpiło naruszenie dobra, bądź sy­
tuacje, gdy działanie sprawcy rozpo­
czyna naruszenie dobra lub gdy naru­
szenie może z niego wyniknąć natych­
miast bez żadnej dalszej czynności 
(np. wyprowadzony w kierunku głowy 
funkcjonariusza cios, który chybia ce- 
lub lub zostaje zatamowany). Te dwa 
ostatnie wypadki obejmujemy właśnie 
pojęciem „początek dokonania”.

Stworzenie tej specyficznej kon­
strukcji nie byłoby oczywiście potrzeb­
ne, gdyby czynna napaść przewidziana 
w art. 223 i 234 § 1 k.k. należała do prze­
stępstw materialnych. Wtedy bowiem

i  Tam że.
7 F orm u ła , w edług  k tó re j usiłow anie  s tanow i „począ tek  d o k o n an ia” p rzestępstw a, szczególnie 

rozpow szechniła  się  w śród  ustaw ow ych  k o n s tru k c ji u siłow an ia  X IX  w ieku . U jęcie to, za in ic jo ­
w an e  przez Code P én a l z 1810 r., zostało  p rzy ję te  w  szeregu  ustaw o d aw stw  p ań stw  b u rżu azy j-  
nych . S p o ty k am y  je  tak że  w  kodek sach  k a rn y c h  in n y ch  państw , np . w  k .k . ru m u ń sk im  (1968) 
czy  k .k . NRD (1968). W m yśl te j k o n stru k c ji usiłow an ie  zachodzi w ów czas, gdy  sp raw ca  rozpo­
czął czynność s tan o w iącą  b ezpośredn io  Jedno  ze znam ion  p rz e s tę p s tw a , a jeg o  w ola  je s t  sk ie ro ­
w an a  n a  całość p rzestępstw a. N ależy p rzy  ty m  zaznaczyć, że p a ń * w a , w  k tó ry c h  ko d ek sy  o k reś­
la ją  u siłow an ie  ja k o  „począ tek  d o k o n an ia” ,’ teo ria  i p ra k ty k a  w y k azu ją  ten d en c ję  do objęcia  
k a ra ln o śc ią  czynności „bezp o śred n io ” ów  „p o czą tek ” p oprzedzających . Zob. w  tej kw estii 
A. M a r e k :  Is to ta  n ieudolnego  usiło w an ia  p rzestępstw a, RPEiS 1968 n r  1, s. 95—96.

6 Szerzej n a  ten  tem a t — zob. E. P ł y w a c z e w s k l :  Z ag adn ien ie  u siłow an ia  n a  tle  czyn­
n e j n apaści n a  fu n k c jo n a riu sza  publicznego (art. 233 i 234 § 1 k .k .) , W PP 1981 n r  1, s. 88 1 n.
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dokonanie następowałoby jedynie z 
chwilą wywołania określonego w usta­
wie skutku. Z drugiej jednak strony 
konstrukcja czynnej napaści z trudem 
poddaje się przyjętym schematom po­
działu przestępstw. W każdym razie 
nie jest to typowe przestępstwo for­
malne i dlatego wymaga takiej szcze­
gólnej konstrukcji.

Odpowiednie ograniczenie pojęcia 
czynnej napaści należałoby również 
przeprowadzić „w pionie”, a więc gdy 
się ma na względzie intensywność 
działania sprawcy. Konieczność taką 
dostrzega O. Górniok, gdy pisze, że 
określenie „działanie zmierzające do 
naruszenia nietykalności cielesnej w 
celu wyrządzenia krzywdy fizycznej” 
nie wydaje się spełniać warunku do­
statecznie jednoznacznej charakterysty­
ki czynnej napaści. Sprawia to szeroki 
zakres pojęcia krzywdy fizycznej, obej­
mujący nawet „przejściową dolegliwość 
fizyczną” czy „przykre uczucie fizycz­
ne”. W konsekwencji podstawowym 
elementem w charakterystyce czynnej 
napaści powinien być — zdaniem 
autorki — „zamiar wyrządzenia krzyw­
dy fizycznej odczuwanej przynajmniej 
jako dotkliwy ból.” *

Propozycja wprowadzenia do defi­
nicji czynnej napaści kryterium su­
biektywnego nie jest wolna od man­
kamentów, gdyż łączy się z tym oba­
wa o dowolność ocen. Ryzyko tej

dowolności, a zwłaszcza jej konsekwen­
cji w postaci nazbyt surowej reakcji, 
jest jednak nieporównywalnie mniej­
sze od tego, które istnieje na gruncie 
przyjmowanej obecnie szerokiej wy­
kładni czynnej napaści.

Kryteria ograniczenia pojęcia czyn­
nej napaści nie mogą mieć jedynie 
charakteru subiektywnego. Dlatego też 
konieczne jest obiektywne kryterium 
takiej intensywności działania, które 
jest zdolne wyrządzić krzywdę fizycz­
ną w postaci co najmniej dotkliwego 
bólu. Ocena tak rozumianej intensyw­
ności czynnej napaści pozostawałaby, 
rzecz jasna, w granicach kompetencji 
sądu.10

Proponowane wyżej ograniczenia 
zbyt szerokiego zakresu pojęcia czyn­
nej napaści eliminowałyby niebezpie­
czeństwo licznych rozbieżności w prak­
tyce wymiaru sprawiedliwości. Pre­
zentowane w głosowanym orzeczeniu 
ujęcie stwarza bowiem nieograniczone 
możliwości dokonywania wykładni na 
niekorzyść sprawcy, podważając przy 
tym dyrektywę zrozumiałości ustawy 
dla obywatela. Dodajmy również, że 
zacieśnione pojęcie czynnej napaści 
stwarzałoby istotne ułatwienia w za­
kresie kwalifikacji prawnej czynów 
zbliżonych, jak „zamach gwałtowny”, 
„przemoc” i „naruszenie nietykalności 
cielesnej”.11

Emil Plywaczewski

» O. G ó r n i o k :  P rz estęp s tw a  przeciw ko  działalności in s ty tu c ji p aństw ow ych  i społecz­
nych  (a rt. 233—237 k .k .) , W rocław  1970, s. 53—56.

to Zob. E. P l y w a c z e w s k i :  P rzestęp stw o  czynnej n ap aśc i (art. 233—234 k .k .) , T o ruń  
1984 (w d ru k u ).

n  B liżej w  te j kw estii — zob. zw łaszcza B. R a t a j c z a k :  P o jęc ie  czynnej napaści w  po l­
sk im  p raw ie  k a rn y m , N P  1969 n r  4; O. G ó r n i o k :  G ran ice  po jęc ia  „czy n n a  n ap aść” w  k o ­
deksie  k a rn y m , N P 1970, n r  7—8; W. K u b a l a :  C zyny z pogran icza  czynnej n ap aśc i oraz 
czynnego  o poru , P al. 1979, n r  3; E. P l y w a c z e w s k i :  G losa do w y ro k u  z d n ia  11.IV.1980 r. 
IV KR 67/80, N P  1982 n r  3—4.


